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N eT' m 7 .  1 1 . grudnia i8 3 a .

Gazeta Lwowska z Rozm aitościam i i Dodatkiem w ychodzić będzie w roku przyszłym  
i833 iv takim kszta łcie i w takiej ob jętości , jak  w roku bieżącym  1832 , t. j. Gazeta po  
3 /4  arkusza, z Dodatkiem  , po trzy  razy-n a  ty d z ień ■ w e w torek , czwartek i sobotę , a Roz
m aitości raz na ty d z ień , w sob o tę , choćby w te dni św ięta przypadały; w yjąw szy św ięto N o
w ego R oku, dnia 1 . stycznia  ; św ięto  B ożego C ia ła , dnia 6. czerw ca i św ięto  św. Szczepana  
(,nazajutrz po B o żem Narodzeniu / , dnia 26. grudnia i833 roku.

/, powodu zbliża jącego się końca tego roku Redakcyja urn zaszczyt upraszać szanownych  
Prenum eratorów i ty c h , k tórzy by chcieli na nowo prenum erow ać, aby raczyli w cześn ie i j e 
szcze  przed  końcem tego roku z ło ż y ć  prenumeratę półroczną, lub kwartalną, w tych ces. król. 
Pocztam tach  , w których życzą  sobie odbierać tę  G a z e tę , lub w głównym  ces. król. Poczt- 
am cie lwowskim ; albowiem tyle tylko drukować się będzie egzem plarzy, na ile  prenum erata  
przed końcem  tego roku do głów nego c. k. lwowskiego Pocztam tu nadesłaną zostanie.

Ktoby chcia ł odbierać G azetę we L w ow ie, raczy zaprenum erować w kantorze G azety  
L w ow skiej przy Ulicy W ałow ój pod  SSrm. 289.

Prenumerata na G azetę Lwowską z Rozm aitościam i i D odatkiem  w y n o s i ’.
1 . We wszystkich c. k. Pocztamtach na proioincyi na pólroku złr. 11 kr. 12 ; na kwar

tał złr. 5 kr 36 rn k. ; w głównym c. k. Pocztamcie lwowskim na póiroku złr. 10 kr. 2 4 ; 
na k w a r ta ł  złr. 5 kr. 12 m. k . wraz Z opieczętowaniem.

a. Dla tych pp. Prenumeratorów , k tórzy chcą odbierać G azetę w e Lw ow ie w kantorze 
G azety  L w ow skiej, w ynosi prenumerata na pólroku zir, 9 kr, 36, na kw artał złr. Ą kr, 48 tn. k.

PP. Prenumeratorom w e Lw ow ie, ha rch ZżądanŁc, G.azeta będzię do ich pom ieszkali od- 
setana, jeżeli zapłacą z góry  w kantorze G azety nu m iesiąc  15vkfy; na kw artał 45 k r .; na p ó ł  
roku złr. 1 kr. 00 mon, konw. ■ \ -

Wtorek

WIADOM OŚCI ZAGRANICZNE. 

Rossyja
Ukazem cesarskim z d. 26. paźdz. v . s. da 

rządzącego senatu, mistrz obrzędów dworu ce 
sarskiego , hrabia Franciszek P otock i, miano
wany zostaje rzeczywistym radzcą stanu , z za- 
chowauiem urzędu dworskiego.

Królestwo Polskie.
—  Z IParszawy d. 30 listopada  —

Najj. cesarz i król jm ć  raczył najlaskawiej 
przez postanowienie sw,ój z d. 20. października 
(7 . list.) r. b. mianować rzeczywistego radzcę 
stanu hrabiego Franciszka Potockiego, mistrza 
obrzędów dworu cesarskiego; prezese m ko mi
sy i województwa m azowieckiego.

Wielka Brytanija i Irlandyja.
Iiról przeznaczył córce Walter Scotta pen- 

syją 200 gwineów ze swojej prywatnej kassy.
W  Edynburgu m iało się odbyć publiczne

zgromadzenie, aby prosić króla, izby zapobiegł 
wojnie z łlo lan d jją .

Z  Deal donoszą pod d. 19. listopada; »O kręt 
linijow y’ Talavera przybył wczoraj z Marga te i 
popłynął do Sherness, dla naprawy, po wiado- 
rnćin zelknieniu się z francuzką fregata Ca- 
lypso, która także udała się do Sherness.

Dziennik plym outhski donosi o śm ierci ad
mirała lorda Exm outh, zaszłej w d. 15. list.

Courier z d. 21. listopada um ieścił co na
stępu je ; Z  żalem  donosimy, iż w kolach, gdzie 
zapewnie mają wiadomość, o tern co się dzieje, 
żadna nie nadeszła wiadomość, podług którejby 
spodziewać się n a leża ło , że wpostanowieniu 
opierania się ze strony jenerała Chasse zaszła 
odmiana. Podług wiary godnych wojskowych 
wyrachowali potrzeba miesiąca czasu do wzię
cia lój cytadel li. W ieść niesie, że król h olen 
derski zaproponował oddać tę cyladellę neu
tralnym w ojskom , lilóreby p ięć mocarstw 
oznaczyły.
• X



Francyja.
M oniteur  dgnosi z Paryża pod d. 24. listop.: 

W ojsko północne, pod rozkazami naczelnie j- 
wodzJącego feldmarszałka lir. Gerard , uskute
czniło swoje poruszenia przed cytadellą ant- 
werpską.

Dywizyje Sebastianiego i F abre , poT noy 
dać ludzi do działań ob lezn iczych , i osadzić 
stanowiska na lew ym  brzegu Skaldy, dla obro
ny tam.

Dywizyje Janina i Acharda stoją na przo- 
dzie jako korpusy obserwacyjne, dla zakrywa
nia gościńców, z Bredy i B erg-ep-Zoom  idących. 
Dywizyje ti mają w’ przedniej straży brygado 
lekkiej jazdy jenerała Łayoistine na gościńcu 
z B erg -op -Z oom , przednią straż księcia O rle
ańskiego na gościńcu z Bredy, i na koniec le k 
ką jazdę jenerała S im oneau , na gościńcu do 
Tournhout.

Jazda odwodowa z dywizyją pieehoty jen e 
rała Schram m  stanęła w linii.

Działa oblęznicze wysadzono na ląd w Boom, 
Ittóre zaprowadzone będą na przeznaczone 
miejsca.

Tak tedy ukończono wszelkie przygotowania, 
a jeź li jen erał Chasse odrzuci propozycyją, 
która m u zostanie uczyniona , natenczas w ró
wnym czasie otworzone zostaną pierwsza i 
druga lin ije rów noległe; straszny ogień wspierać 
będzie talent naszego korpusu inźynijerów i 
zapał naszych zolniórzy, dla zabezpieczenia wy
konania traktatów.

Początek działań, jak  sądzą nie odwlecze się 
później, jak  do 25. lub  26. listopada.

Jzba parów na posiedzeniu swojem  W d. 21. 
listopada wybrała swoich sekretarzy a potem, 
kom isyje do rozpoznania dowodów 66 nowo- 
wybranych parów. Po zdaniu sprawy odłożono 
przyjęcie kilku nowych parów, z powodu nie
dostatecznych dokumentów, m iędzy innem i hr. 
Bernhard, ponieważ jest rodem W urtem berczyk, 
nie jest właściwie we Francyi naturalizowany, 
i tem  sam em  nie czyni zadosyc głównym wa
runkom  postanowienia z r. 1814, Baron Mon- 
jiier i hr. Pontecoulant ganią przepisy ustawy, 
podług której pyzy mianowaniu para, powinna 
być uczyniona wzmianka zasług przez niego 
położonych, a co  w postanowieniu wyborczem za
stąpiono t ć m , iż powiedziano ty lk o : zważyw
szy położone zasługi i t. d.« —  Odpowiedziano 
im , że izba przez przyjęcie szeregu nowych 
parów wyraziła się już m ilczen iem  względem  
tego pytania.

Izba deputowanych na sw ojćm  posiedzeniu 
z  tegoż samege dnia urządzała swoje biura,

W których potem  rozpoznawano "pełnom ocni
ctwa kilka nowych deputow anych; poczem  
przystąpiono do wyboru prezydenta i jak wia
dom o p. Dupin został obrany.

Oppozycyja została całkiem  pokonana. P. Ła- 
fiłte miał tyłlto 136 głosów, Dupont de l ’Eure 
2i przeszłego roku miał Lalitte tylko jeden  
głos mniej od Girod de l ’Ain. Journal des 
D ebats  przyw odzi, że zdataie sprawy liczy 146 
podpisów, co wynosi prawie tyle głosów ile miał 
Lalitte ; podług tego dzieńnika dowodzi rezultat 
wyboru na prezydenta , że izby 'tą razą dzielą 
się ściśle tylko na dwa stronictwa , lo jest : na 
stroniciwo Justem ilieu i na zdawców sprawy. 
Liczby wyciągnięte z urny są wyrazem ich  
pbustrounej siły.

Dzienniki opozycyjne, przychylne p.Dupin tak 
wykładają rezultat wyborów, jakoby większość 
izby objawiła się wyraźnie za systematem p. D u 
pin, a zatem przeciw dokłryriercm,którzy niewa- 
źyłi się zaproponować żadufiga własnego kandy
data ; skutkiem tego będzie bezpośrednie wnij- 
ście p. Dupin do ministeryjum. Podczas na
stępnie przedsięwziętego wyboru prezydentów 
i sekretarz)’ biur, całkiem  opozycia została po
konana; pośród 16 prezydentów i sekretarzy 
liczy tylko jednego sekretarza ; większość onych 
zdaje się składać z przyjaciół p. Dupin.

Na posiedzeniu tejże izby w d. 23. listop. 
m iał prezydent w iekiem  starzy , p. D nchatcl, 
zwyczajną mowę pożegnawczą i ustąpił nowe
m u prezydentowi, p. Dupin, miejsca.

Izba uchwaliła mu podziękowanie. P. Pesca- 
tory został jako deputowany czwartego kolegi- 
ju m  wyborczego z dep. Indie i Ligiery przy
jęty . W  porządku dziennym zgromadzono się 
do biór dla mianowania komisyi do ułożenia 
adresu. Pierwsze biuro mianowało p. L epel- 
letier d’A u ln ay, 2gie p. Martin (z dep. pół
nocnego) 3cie p. Pełet (z Łozere,) 4te p. Ile - 
ratry, 5te p. Madier de Molnjau, 6te p. S ch o - 
nen, 7m e p. B eranger, 8me p. Yatism enil a 
9te p. Etienne.

Gdy p. Dupin starszy ua posiedzeniu izby de
putowanych. w d. 23. listopada zajął krzesło 
prezydenta, m iał do zgromadzenia m owę na
stępującą : Mości panowie i drodzy towarzy
sze ! Do trzech wyborów', o których nie dawno 
w innem kole ku sławie m ojej nam ienilcm , 
dobroć wasza dołączyła teraz właśnie i czwar
ty. którego blask przewyższa wszystkie inne. — ■ 
Jeźli ta wysoka łaska jest nagrodą m ojego 
parlamentowego postępowania, żywo więc czu je 
całą onej. wartość. Przewodniczyć izbie depu
towanych (m ówię lo ku zaszczytowi reprezen
tantów kraję) jest w oczach m oich  pierwszą
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godnością państwa; gdy kto na ten stop:eu wy- 
niesiony został, tylko z stąpić m oże. W  tym 
pałacu powstał prawy rząd, wynikły z naszej 
chwalebnej rewolucyi lipcowej , w tym  pałacu 
uchwalono konstytuc.yją z d, 7. sierpnia 1830, 
Lndwik Filip przyjął tytuł króla FrancuzóvT, 
odebrał od nas przysięgi, gdyśmy jego'przysiąg 
wysłuchali. —  Zapowiedziano ważne ustawy, 
nicoddziclue uzupełnienie naszej zasadniczej 
u gody ; niektóre z tych uchwalone zostały ua 
przeszłem  posiedzeniu. Ukończmy dzieło, wy
posażmy uakoniec kraj instytucyjami tak m ocno 
i tak niecierpliwie oczekiwanemu Ustawa dla 
gmin i departamentów, która nie szkodząc po
trzebnej zgodności w działaniu rządu, tak wiel 
kiego jak Francyja państwa, powróci większą 
częś tej działalności gm inom  i departamentom. 
W zawiadywaniu swojemi śpra~wami rńiejscowe- 
m i ; ustawa o odpowiedzialności ministrów, nau
czy ich , ze ta odpowiedzialność nie jest bynaj
m niej m am idlem , i ze rządzić powinni ze sta
łością i n iepodległością, albowiem  idzie o sła
wę ich zarzadu i ich  własne bezpieczeństwo ; 
—  ustawa o publicznym  oświeceniu w całej
0 rjętości tego wyrazu, aby większa część oby
wateli mogła być przypuszczona do udziału

iraw cywilnych państwa, je ź li się nauczą je  
oceniać, i staną się zdolnymi do onych wyko
nania ; ustawa o stanie oficerów, uie spuszcza
jąca z ocz równowagi, jakiej inne gałęzie służ
by wymagają , a przytem wszelako oszczędza
jąca skarb i tak juz długami obciążony; — na- 
koniec różne ustawy', dotyczące się skarbu i 
przem ysłu, szczególniej ustawa o wywlaszeniu 
(sadowe wygnanie z posiadania) dla publiczne
go użytku , przez co podane będą zarządowi 
środki d© pokonania zainoistwa i ducha p ie
niąc twa , które nader często przesadnemu żą
daniami sprzeciwiają się wykonaniu najkorzy
stniejszych przedsięwzięć, najwłaściwszych, 
do zjednauia klasie pracowitej zarobłtowości 
handlowi odbytu a wszystkim obywatelom 
ogólnie łatwych związków. Mości panowie
1 drodzy towarzysze ! Los ojczyzny spoczywa 
w naszych rękach. Zgoda Francuzów zawi
sła m oże od zgody ich deputowanych i od 
wzajem nego zbliżenia się ich opinij. Uczyń
m y to posiedzeuie tak korzystnem przez 
ustawy, któreśmy uchw alili, jakoteż przez 
duch dobry , rozumny i prawdziwie właści
wy rządow i, mający nasze dysltusyje cha
rakteryzować, iżby się stały środuiem dla 
naszego wzajemnego oświecenia , ale nie bo
li  snem źródłem  goryczy i Zaburzenia. —  Sta
rajm y się jeden drugiego przesadzać tylko 
W gorliwości i poświęceniu się około obrony

praw i interesów kraju. Oby każdy z nas w 
dum nem  uczuciu życzył sobie szczęścia , że 
m iał udział w posiedzeniu roku 1 8 3 2 !—  Co sic 
mnie dotyczy mości panowie i drodzy towarzy
sze , który upoważniony jestem  do utrzymania 
waszego regulamiuu , wolą jest moja , jak i po
winnością , czuwać z najściślejszą belstronuością 
nad jego  zachowaniem. Użyczcie mi w razie 
potrzeby swojej siły ; podajcie mi waszę dłoń 
podczas usiłowań , jakie nieustannie łożyć b ę 
dę , aby zapewnić wolność trybunie, jakotez 
utrzymać spokojność i godność waszych narad.*

M oniteur donosi : W iele gazet um ieściło
względem panny Bom y mniej więcej rom an
tyczne podania. Dzisiaj czynią dalsze uwagi , 
aby swoim doniesieniom  nadać wiarę. P ubli
czność nie da się niemi m am ić, albowiem  j e 
steśmy upoważnieni oświadczyć , że minister 
spraw wewnętrznych nigdy .nie widział panny 
Bonry ani wprzód , ani po zdarzeniu w d. 19. 
listopada.

Podczas gdy król i ministrowie znajdowali 
się w izbie deputowanych, panna Boury przy
była do m inisleryjum  spraw wewnętrznych. 
Pana Thiers nie| było ; panna Boury wyszła 
z ministerstwa w przód, niżeli ten powrócił. 
Gdy odchodziła powiedziano je j , aby się udała 
do prefektury p o licy i, lecz ona kazała się za
prowadzić do Tuilleryjów . Lecz tam nie wi
dział się z ‘ nią ani k ró l, ani królow a, ani nikt 
z rodziny królewskiej , tem m niej p. Thiers ,, 
który się udał był do ministerstwa spraw w e
wnętrznych. Scena ,■ jaką opowiadają , jest 
całkiem  zmyślona. W  Tuilleryjach została 
panna Boury do prefektury policyi odesłana; 
niebawem polem  słuchał pannę Boury kom i
sarz policyi , a potem  sędzia instrukcyjny, i to 
bez zawiadomienia o tem ministra spraw we
wnętrznych. Takie są fakta , które wyświeci 
na nowo rozpc żęte sądowe postępowanie.

Journal des Debats z d  24. listopada m ów i: 
rZdaje się juz być pewnem  uwięzienie człow ie
ka, który strzeli! do króla. Zanim  doniesiemy 
szczegóły tej nieszczęśliwej bistoryi, poczeka
my dokładniejszych objaśnień. D alćj toż pi
smo wyraża : Sąd królewski na ogólnem  zgro
madzeniu przyznał sobie iustrukcyję w spra
wie zamachu na życie króla i do dalszej in- 
strukcyi w tejże upoważni! pana Tincent Saint 
L au reu t, prezydenta, i pana L efebre ,rad zcę .

Dziennik •Stenograph udziela następujących 
szczegółów o człow ieku , którego m niem aja 
być tym , co uczynił zamach na życie króla : 
»Jestto uczeń szkoły prawa', ma la t -25, zowie 
się G irous, rodem jest zS t. Genies depar. Avey- 
ron. Należy ón do towarzystwa ludu pod ua-
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zw ą: towarzystwo praw człowieka. Straż m u
nicypalna zatrzymała go we wtorek rano za 
rogatką fouteuebleską. Chodził niespokojny 
i ściągnął na siebie uwagę. Można było wi
dzieć, ze niedawno ogolił wąsy i faworyty. Na 
pytanie prefekta odpowiedział zuchwale : Cze
go waćpan ode m nie zadasz ? Nie powinienem 
się waćpanu usprawiedliwiać. O dpow iem  tyl
ko m oim  naturalnym sędziom . Gdzież jest 
ustawa zabraniająca m i golić wąsy i faworyty? 
W yznaje, że był na nadbrzeżu V olta ire , nim 
orszak m iał przeciągać, lecz tw ierdzi, że szedł 
z jednym  ze swoich przyjaciół, którego nie 
m oże w ym ien ić, ku domowi inwalidów, aby 
widzieć ogień działowy. T w ierdzi, że w ieczo
rem  był w teatrze de la G aite, gdzie grano 
sztukę : Dame du Louvre ; poczem  nocował u 
jednego z przyjaciół, którego nazwiska i m ie
szkania nie m oże podać. Stawiony z han
dlującą rycinam i, mieszkającą przy nadbrzeżu 
TbRaire, naocznie, oświadczyła ona po trzykroć, 
ż e  go pom im o ogolonych faworytów poznała. 
Suknię m iał pod szyję zapiętą. R uśnikarz, 
który przedał p is to le t, wyznał , że pozna 
m łodego człow ieka, którem u takowy przedał. 
Teraz ma być ten młody człowiek z ruśnika- 
rzem  i panną Boury naocznie stawiony.

Z  Blay donoszą pod dniem  18 . listopada, iż 
zawieszone roboty około fortyfikacyi tego zam 
ku zostały na nowo rozpoczęte ; upalisadowanie 

'  ukończono ; spodziewają się tamże 50 dział,
osada ma być w zm ocniona; przeuieść mają 
także 3 oficerów 48go pułku gdzie indziej, po
nieważ objawili swój legilymistyczny sposób m y
ślenia. Potrzeba powierzyć stłaż księżnej p e 
wnym ludziom  , ponieważ dowiedziano się w czo
raj, że jednem u z więźniów przyniósł żołnierz 
list. W  dniu 17. żądała księżna kapłana; pod- 
prefekt udał się do niej z plebanem  z B lay, 
który czytał je j m szą ; obawiają się , aby te 
grzeczności nie ółatwiły je j u cieczk i, ponie
waż w Bordeaux jest w ie lu , którzy są gotowi 
dla niej się poświecić. Słychać, że Vidocij wi
dziany był w cyladelli. Redaktor dziennika Uar- 
łistów L a M odę przyrzekł swoim abonentom  
dokładny plan cytadelli. Rsiężna abonowała 
się na kilka dzienników, m iędzy innemi na li- 
b  ualuego lndicateur. Władza nie m oże być 
dosyć ostrożną.

Holandyja.
D zieńnik H aager Slaats - Courant z dnia 24. 

listopada zawiera postanowienie królewskie z d. 
poprzedzającego, na m ocy którego nakazane 

:st pospolite ruszenie, do którego należeć po
winni wszyscy , którzy rozpoczęli swói wiek 
lat 19 i którzy nie skończyli jeszcze lat 50.

W yim ek zlistu, pisanego w dniu 19. listopada 
na pokładzie angielskiego brygu »De vliegeńde 
V isch« zaprzecza wieść o potyczce tego okrętu 
z fraucuzką fregatą i twierdzi, że wystrzały da
wane były skutkiem obrotów wojennych

W  dniu 19. kazał jenerał Chassee dać dwa 
wystrzały z dział, które powtórzono wzdłuż ca
łej liuii aż do Flesyngi.

Z  Autwerpii douosą pod dniem  19. listopada: 
D w óch jenerałów  w wielkich mundurach, w p o- 
wozie poczwórnym, z masztalerzem, powóz po
przedzającym , za którym idzie drugi powóz 
czworoltouny, przybywa t tej chwili na stok 
twierdzy. Zapewniają , że to jest marszałek 
Gerard w towarzystwie belgijskiego ministra 
wojny i jednego jenerała angielskiego , który 
przyjechał w celu  oznajmienia jenerałowi Chas
see wezwanie do poddania twierdzy. Adjntant 
francuzki przebył około południa Skaldę i udał 
się do cytadelli.

Belgijum.
Deputacyja władz Antwerpii przybyła do Bru- 

xe lli i zaniosła do króla reklam acyją przeciw  
zamiarom marszałka Gerard osadzenia swojem  
wojskiem  m iasta, dla zabezpieczenia skutku 
atakowania cytadelli. Zapewniają, że marszałek 
przed swoim odjazdem  miewał częste narady 
z królem  , który wyraził swoje troskliwość o po
myślność Antwerpii.

Francuzki poseł Latour Maubourg przystąpił 
także do prolestacyi minisra angielskiego prze
ciw  m iejscu wyrażonemu w rozkazie dziennymi 
ministra Wojuy.

Pułkownik Bourhay ze sztabu belgijskiego 
uda się do, głównej kwatery fraucuzliićj , gdzie 
pozostanie jako komisarz belgijski.

Jenerałowie Negre i IIaxo upoważnieni są 
szczególniej do oblężenia cytadelli. Bawią w 
B erchem , gdzie jest główna kwatera inżyDieryi 
i artyleryi.

Dywizyja T iburce Sebastiauicgo stoi w St. 
Niclas. Niebaweni otrzyma rozkaz posunąć się 
na przód. Dywizyja ta uderzyć ma na T  e t e  
d e  F l a n d r e s  w ch w ili, kiedy się rozpoczną 
roboty z tej strony. • -

Rsiążę Moskwy, starszy syn marszałka N ey, 
bawi teraz w M echelu.

Pułkownik Buren odebrał rozkaz wydać Fran
cuzom  , skoro tego zażądają , wszystkie zamki 
po lew ym  brzegu Skaldy, zam ek M ontebello 
i część bateryj antwerpskich. Pracują m ocno 
około 40,000 faszyn i koszów szańcowych. T ym 
czasem  trwają jeszcze związki z Iiaagą , gdzie 
bawi ajent Irancuzlti.

Dzieńnik Politigue  zawiera list z B erchem  
i  d. 22. listopada, donoszący: Minister wojny
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wysłał w dnia 20. oficera do Namur, lttóry te
goż samego 'dnia pojedzie do A rion , weźm ie 
z sobą p. Pescatore i wymieni go za p. Thorn. 
"Wymiana ta ma nastąpić w dniu 23.

Courier B elg e  z dnia 25go listopada p isz e : 
Zaczynają wierzyć pogłosce , ze pułkownik 
Craddock , komisarz angielski w głównej kwa- 
tćrze marszałka G erard, żądał z Londynu no
w ych instruhcyj, nim odpowie na pytanie, czyli 
rząd angielski zezwoli na to, gdyby francuzkie 
wojsko miało wkroczyć do.miasta Antwerpii. 

Niemcy.
W  tych duiach przechodziło przez Brem e 

w iele kooi dla D om  Pedra w Danii zakupio
nych, które z portu Brem y przewiezione będą 
do Oporto.

Prusy.
Gazety nadreuskie napełnione są w ciął wia

domościami o  marszach pojedynczych oddzia
łów  do korpusu obserwacyjnego nad Mozą , jako 
też uroczystościami przy pożegnaniach. Jene
rał Miiniing pojechał do Crefeld , gdzie się 
korpus zbiera. Z  Ilobleucyi wyruszyły pijoniery 
7 go korpusu do W esel.

Turcyja.
—  Z Konstantynopola d. 10. listop. —

W ojsko egipskie pod wodzą Ibrahima paszy, 
które od dwóch m iesięcy powiększej części 
wAdana i u podnóżka gór Taurus obozow ało, 
rozpoczęło na nowo swoje zaczepne działania 
i pokonawszy wąwozy Cylicyi, ruszyło do Erekli, 
a z tamtąd , rozprószywszy stojący tamże kor
pus w ojska, poszło dó Bonieh. T o m iasto , 
z którego niedawno cofnęła się główna kwatera 
otomańska , m ieli Egipcyjanie w dniu 1 . listo
pada zająć.

Zdaje s ię , że wiadomość ta przyśpieszyła 
odjazd wielkiego wezyra do wojska. W yruszył 
ón w dniu 8. t. m . ze Scutari do B utah ija , 
m iejsca, przeznaczonego na zebranie się wszy
stkich w ó jsk , z różnych strón śpieszących. 
Przed odjazdem wielkiego wezyra mianowani 
zostali: HadszySaid efendi kij aj ą b e jem  obo
zu , Aarif bej defterdarem  , Osman bej in
tendentem  wydatków, a szerif bej m ehtubszym  
w ielkiego wezyra. Sułtan znajdował się z ca
lem  ministeryjum na u cz c ie ,, danej na poże
gnanie w Scutari, a minister seraju Fewzi Ah- 
m ed pasza , odprowadził go o m ilę dalej.
^ Sułtan Mahmud osądził za dobre , usługi 
Beszid M ehm eda paszy jeszcze inną nową ła 
ską wynagrodzić, mianowawszy go wielkorządzcą 
Egiptu , Dżiddy i Bandyi , któreto gubernije 
dawniej Hussein paszy były nadane. Hussein 
pasza odwołany jest do Konstantynopola.

Flota otomańska, która przez kilka dni krą
żyła na morzu pod Tenedos zawinęła w dniu 
5. listopada na H elespont, i zarzuciła kotwicę 
pod zamkami w Dardanellach. Flota egipska 
powróciła w dniu 25, października do portu 
Suda w Bandyi.

W  dniu 7. b. m . zawinęła tu angielska ga- 
lijota wojenna , na której znajduje się część 
skarbów Hussein paszy, przez greckiego kapi
tana z Tarsus do wyspy Casos uprowadzonych, 
do których odkrycia przyczynili się czynnie 
angielski rezydent wNaupli* i grecki sekretarz 
stanu, pan Trikupi. Wartość tych przedm io
tów , m iędzy któremi znajduje się suto bry
lantami ozdobiony portret sułtana , m oże wy
nosić m ilijon piastrów.

W  dniu 4. t. m . m iał zaszczyt cesarslto-ros- 
syjski poseł, p. Buteniew, być wezwanym przez 
Sułtana na prywatne posłuchanie , na którem  
jego wysokość w dowód przyjacielskich stosun
ków, istniejących między Porta a Bossyją, wrę
czył onem uż przeznaczoną dla cesarza Bossyi, 
sutą , brylantami wysadzaną i popiersiem  suł
tana Mahmuda ozdobioną tabakierkę , a wspo- 
m nionem u posłowi, dla okazania swojego upo
dobania , dał podobnież swój portret brylan
tami ozdobiony. * . . .

s i[ Były Beis efendi N edżiF e fe n d i, który dla 
słabości zdrowia usunął się od spraw , umarł 

'w  dniu 3. t. m. , powszechuie żałowany.
Powietrze m orowe , któze przeszło od dwóch 

m iesięcy z nieznaną od wielu lat zaciętością 
w stolicy  i je j okolicy grasow ało, poczyna fo l
gować , i chociaż zdarzają się w ypadki, wsze
lako śm iertelność tak się zm niejszyła, że spo
dziewają się niebawem  uwolnienia od tej 
zarazy.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
. (Nieurzędowe.)

Lw ów  d. 10 . grudnia  1832- —  Ceny produ
któw w handlu hurtownym są tu teraz: Szu- 
mówki 20 grad. garniee 13 do 14 k r .; okowity 
30 grad. 20 do 22 kr. m. k. O wódkę się 
m ocno krzątają i w iele jest na nię k u pców ; 
teraz jednak nie można jeszcze przew idzieć, 
jakie ceny będą na przyszłość, ponieważ w w ie
lu browarach do tych czas jeszcze nie rozpo
częto roboty , a do tego ostatnie listy z W ęgier 
donoszą, że tam cena wódki spadła.

Pszenicy^korzec 2 do 2 zr. 12  k r . ; pszenicy 
z cyrkułu Żółkiewskiego 2 zr. 12  kr. do 2 zr. 
24 k r . ; żyta 1  zr. 12 k r . ; jęczm ienia  1  zr. 6 
kr. do 1 zr. 12 kr. ; hreczki 1  zr. 36 kr. do 1 zr. 
48 k r .; owsa 40 k r .; prosa 7 zr. 9 kr. m . k.

)( 2
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Cena zlkraa spadla i nie masz aa nie sItrze m ych 
kupców  , ponieważ młyny dla braku wody stoją. 
A lbowiem  we Lwowie od kupców zbożem, han
dlujących £a kupują zboże piekarze i mącza- 
r z e , którzy teraz za młynami jeździć muszą 
W odleglejsze ode Lwowa okolice , a gdzie za
staną młyny m ie lą ce , tam zakupują z b o z e ; 
d la tego  handel zbożem  we Lwowie u ^ t a ł j e s t  
atoli nadzieja, że ceny zboża pójdą w górę.

Miodu z woszczynaini cctnar 18 zr. 24 kr. ao 
18 zr. 48 kr. m . k . , i jest nadzieja, że jeszcze 
sie w cenie podniesie ; miodu czyszczonego ce- 
tnar 20 zr. do 20 zr. 30 kr. i szukają g o ; m io 
du tureckiego cetnar 17 zr. na transito  , i spo- 
dziewrią się , że podrożeje ; ło ju ' w fasltach 18 
do 18 zr. 30 k r . ; w wańtuchach 18 zr. 48 Itr. 
do 1 9 'zr. 12 kr. i idzie w g órę ; potażu 5 zr. 
12 kr. do 5 zr. 24 kr. i nie żwawo go szuka
ją ; przędziwa ltpnopnego 7 do 8 zr. i zdaje się, 
że będzie jeszcze droższe ; wosku 65 do 66 zr.; 
nasienia koniczyny korzec 26 do 27 zr. i py- 
taja się o n ie ; kopru korzec 7 1./2 do 8 zr. i 
idzie w g ó rę ; anyżu okrągłego 16 do 17 zr. 
k szukają go.

N ow y S ęcz  d. 4. grudnia  1832. Ceny'zbo- 
£a na targu tutejszym są następujące : Psze
nicy 8 zr. 30 k r . ; żyta 6 zr. 30 k r . ; jęczm ie
nia 4 zr. 30 k r . ; owsa 2 zr. 30 k r .; grochu 9 
z r . ; ziemniaków 1 zr. 12  kr. w. w. za korzec. 
Nareszcie i w tej u nas w drzewo obtitej oko. 
Łicy, gospodarze ,. przekonawszy sfię o istotnych 
korzyściach w zaprowadzeniu teraźniejszych 
maszyn do robienia w ódki, takowe już w kil
ku m iejscach pięknie urządzili, i między in
ne mi celują u  W . floscha, w Grybowie, i W . 
Karpińskiego w Znam ierow icach.

'Gena wódki szumowej 20 grad. garniec 54 
kr. wal., więd.

Ołomuniec. Targ na tooły d, 5. grudnia  1832
Targi tutejsze coraz nową przybierają postać. 

W łaściciele trzech w ielk ich , w poniższej ta- 
b c li  poszczególnionych stad z 143 , 283 i  323 
wołów nie chcieli j,e na targ przypędzić, i spo
dziewali się , ze uporem  swoim zmuszą kup
ców , aby do nich. na popasie w Bleieli i. Ho- 
dolin przybyli ;. lecz ci nie chcieli tego rozu
m ieć ; przeto właściciele tych stad, zm uszeni 
pędzić je  na Larg, dopiero około południa przy
byli na targowicę. Ponieważ do Czech bardzo- 
mało teraz kupują, i tylko spółka kupców wiedeń
skich była, na targu ;, przeto ozięble kupowa

no i dopiero późno w ieczór, kiedy bydło z tar
gowicy na stacyje popasowe było’ już odpędzo
ne , pozawierano ugody, f Bydło dobrego było 
gatunku , lecz w m ięsie i łoju przez drogę i 
zimno spadło; p rzecież , jak na laki gatunek, 
dosyć dobrze za . nie płacono. Przed targiem 
nic nie zakupiono , i odtąd taki przypadek rzad
ko się zdarzy , ponieważ coraz mniej go przy
pędzają , i jedni kupcy w iedeńscy, jak już 
powiedziałem , targi nasze odwiedzają, którzy 
zatem nie mogą się obaw iać, aby ich  kto nie 
uprzedził. Urzędowa cena mięsa podskoczyła 
u nas na prowincj i do 7 k r . , a w cyrkule o- 
łom unieekim  na 6 kr. m .-k . za funt. W  W ie
dniu urzędowa cena jest 9 kr. m . k . ,  a ce
tnar mięsa wolu 35 zr. w. w.

P r z y p ę d z i l i :  Gabłowski Maciej , z H ubo- 
wa, 69 wołów ; Lebowitz Aron, z Chocima, 113 ; 
Branich llersch  , z Sadogóry, 283 ; Bergmana 
A b b a , z Sadogóry, 323. Malemi parłyj&mi 
198. —  Ogółem  więc 1016.
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WIDOWISKA w e L W O W IE ..

X eal-r n i e m i e c k i .  —  Dziś: Schauspielers Wandei-- 
leben kornedyja w 5 aktach.

Jutro: —  Tra Diarolo,  oder: Das Gasthaus vorb. 
Terracina,j nowa wielka opera we 3 aktach.

B&daktor.: Mikołaf Michalewiczjx —  Drukiem.; Piotra Pillera*


